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A J i l  P O L S K I E

Pisaliśmy sw eg o  czasu o  zachłanności N iem ców  
nietyłWo na {.ols. Śią* 1 cieszy rrsk ł,t.le  naw et na n ie ­
m niej polskie pow iat^  galicyjskie ośw ięcim ski, w ad o ­
wicki, bialski i żywiecki. M imo; tego,-iż* są  to  obszary  
zam ieszkałe o d  w iek w ieka p rzez ludność  polską, 
a  p ro cen t ludności niem ieckiej n iedaw no przybyłej, 
jest ziiikouiy, roszczą so b ie  nasi „m ili“ sąsiedzi z p a l­
ca w yssane p raw a d o  1 tych ziem . N aw et znaleźli 
u czo n eg o  pisarza, który cały duw ód1 historyczny w y­
m yślił, jak to N iem cy, a nie Polacy,, pow inni rządzić 
m iastam i Białą, A ndrychow em , Kętami, O św ięcim iem , 
W adow icam i, Z atorem  i Ż yw cem . L udu zam ieszkują­
ceg o  te pow iaty  nie py tano  w cale o  to, czy mu b ę ­
dzie w esoło  p o d  panow an iem  niem ieckim : b ard zo  
w  to w ątpim y, b o ć  p rzecie dw ieście la t tem u, a n a ­
w et za cesarzuw ei Marji T eresy , ch łopi sląscy g ro m a ­
dnie  uciekali d o  Po*ski „p rzed  p raw em  cesar- 
skiem *. p rzed  straszną pańszczyzną, k tóra  p o d ó w czas 
w Polsce była b ezp o ró w aan ia  łagodn ie jszą .

W spom niane pow iaty energ iczn ie  i s tanow czo  
zaprotestow ały  p rzeciw  łakom stw u N iem ców ; m iasta 
będące  tak sm acznym  kąskiem  dla germ an i-za to rów , 
zaw iązały kom itet celem  o b ro n y  sw ej D rzynależności 
do  Galicyi, a p o d o b n ą  akcyę ro zp o czę to  i na Śląsku 
O o ecn ie  staraniem  teg o  kom itetu w yszła rozpraw a 
beliicsa K onecznego; “O św ięcim skie niem ieckie c z y ‘eż 
C ieszyńskie po lsk ie" (K raków  w 1917.) W niej o d p ie ­

ra au to r u ro jone  praw a niem ieckie d o  naszych pow ia­
tów  i udow adn ia  nasze p raw a a o  Śląska, w ykazując 
jak w krętacki sp o só b  żyw ioły żydow sko-n iem ieck ie  
lubią po low ać na n iesw oje d o b ro . D ow iadujem y się 
też z książki, jak nam  naszą lu d n o ść  na Śląsku g w a ł­
tem  n iem czono , już  o d  b a rd zo  daw nycn  czasów ; 
działali tu  i św ieccy panow ie  i biskupi w rocław scy 
z k tórych jedem  nD. Jan złoth w roku 1495 kazał 
m ieszkańcom  wsi W ojce w  ciągu pięciu lat albo n a ­
uczyć się po  niem iecku a lbo  iść p iecz  ze w s! ! Za 
naszych  czasów  nic się nie zm ieniło; gw ałt szerzy  
się stale, a rząd  śląski niem iecki i n iem ieckie b isk u p ­
stw o w rocław skie jest tak sam o u sp o so b io n e  w zg lę­
dem  Polałeów.

Książkę czyta się z zaciekaw ieniem

K om itetow i —  pięciu m iast należy się szcze­
re uznanie  za do tych czaso w n ą  działalność i za wycia- 
nie książki p. K onecznego; G azetę  P odhalańską" za j­
m uje to tym  w ięcej, iż w  tym zakątKU pożądanym  
p rzez N iem ców  leży i p o w ia t żyw iecki, zam ieszkały 
p rzez  górali, zw anycn Żyw czakam i. Za o b ro n ę  k re­
sów  zach o d n ich  w dzięczne bedzie  caie spo łeczeństw o
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polskie i p op i ze czynności kom itetu; m ilczeć w sp ra ­
w ie zagrabiania naszych ziem  nie m ożem y, bo  jak 
pow iada  pisarz niem iecki, milczący w p o d o b n y m  w y­
padku  naród p o dp isu je  na siebie z g ó ry  w yrok śm ie r­
ci, jeżeli m ożna mu od jąć  bezkarnie jed n ą  m ilę kw a­

dra tow ą ob rzaru , m ożna o d eb rać  i resztę  i znieść 
państw o , —  n a ró a  ten  na inny los nie z a j łu ź y r .

Jaz.

Przegląd tygodniowy.
R ozpoczynam y czw arty rok  w ojny. P rzerzedziły  

się nasze szeregi m im o o lbrzym ich  strat n ieprzy jac ió ł; 
kraj nasz od  D unajca na w schód , praw ie całe K ró le­
stw o i Litwa, to te reny , p rzez które p rzeszed ł p o to p  
w ojenny, g dzie  o g ień  i m iecz zostaw iły na d łu g o  n ie ­
zatarte rany. N ieprzyjaciel został praw ie z Galicyi w y­
party, K ró lestw o o d  R osyan w olne, Serbia i C z a rn o ­
g ó ra  legła n stóp  zw ycięzców , R um unia rozgrom iona, 
W iochy ledw ie tu i ó w d zie  w darły  się w gran itow e 
skały i doliny Alp i w w apienne g rzb ie ty  K ra su ; Belgia 
rozbita , Francya tylko, Anglia i Rosya i S tany  Z je d n o ­
czone staw iają tw ardy  o p ó r  w ojskom  państw  centrai- 
nych, żyw iąc jeszcze nadzieje, że czas to  ich sp rzy ­
m ierzeniec.

W ojna zniw eczyła zam ysły germ anizacy jne N iem ­
ców  i sam ow ładne dażen ia  biurokracyi niem ieckiej 
w Auslryi. Padł S tdrgkh  a z nim  jeg o  system  ; p a r la ­
m en t odży ł po  trzech  latach, zastoju a z nim  obudziły  
się takie siły w  n a ro d ach  Austryi, o  jakich p rzed  w o j­
ną nikt nie m arzy ł; odżyły  dążności z 1848 r. d ą ­
żności d o  w olności ludów

W Rosyi w śród  strum ieni krwi pad ł c a ra t; re- 
w olucya rosyjska g łosząc  hasła rew olucyi francuskiej, j 
w o lność, ró w n o ść  i b ra terstw o  ludów , w olność  jed n o - j 
stek , w olność sum ień odbiła  się w pływ em  w E u ro p ie . I 
W  praw dzie  osłab ił się rząd rosyjski w ew nąrrz kraju, 
zak rad ł się n ierząd na frontach i upad ło  znaczenie 
Rosyi na zew nątrz  w skutek know ań  radykałów , lecz 
chw ilow o rząd tym czasow y  o p an o w ał krw aw o ro zru ­
chy  i narzucił Rosyi silny rząd dyktatorski, składający 
się z trzech  o só b , którym  w szystkie dziedziny  życia 
m ają po d leg ać . W pływ  rew olucyi rosyjskiej i jej haseł 
o db ił się na W ęgrzech , g dzie  now y rząd p ragn ie  ro z ­
szerzen ia  praw  ludności ; o d b ił się w N iem czech , 
g d z ie  runął system  w yb o rczy  w P rusach , oparty  
o przyw ilej posiadania . Jakie jeszcze d rgn ien ia  w yw oła 
rew olucya w  E urop ie , to  się pokaże później.

Spra wy Polskie.

Trzy lata w ojny  sp raw ę  polską w yniosły na w i­
dow nie  dzie jów  i spraw iły , że z sp raw y w ew nętrznej 
k ażd eg o  państw a ro zb io rczeg o  stała się m iędzynaro­

dow ą. W ojna  rozpoczynająca  się w  r. 19 4 niosła 
Polakom  w m anifeście naczelnej k om endy  austryacko 
w ęgierskiej i niem ieckiej zapow iedź rozw oju  ekonom ii 
cznego , spraw iedliw ości i zachodn ie j kultury.

M imo tego , że spraw a polska była zam ilczaną 
w tym dokum encie . P iłsudzki z partyam i radykalnem i 
na czele strzelców w szed ł do  K rólestw a gdzie  złożył 
p rzysięgę  żo łn ierską  austryacką. U tw o rzo n o  16 s ie r ­
pnia N aczelny  Kom itet N aro d o w y , k tó rego  p rog ram em  
politycznym  było przyłączenie K rólestw a do  G alicyi 
i u tw orzen ie  ze złączonych krajów  jednostk i adm ini­
stracyjnej polskiej w o b ręb ie  Austryi, k tó raby  z duali­
zm u austryacko  - w ęg iersk iego  zam ieniła państw o  
w  tryalizm , austryacko - w ęg iersko  • polski.

W ykładnikiem  tej polityki H acz. K om itetu N a ro ­
d o w eg o  siaty się b ohatersk ie  bo je  teg o n ów , g d z ie  
żo łn ierze walczyli w  innej myślf politycznej, jaką p ro ­
w adzili p rzyw ódcy  N . K. N.

R ozb ieżność  d ążeń  żołnierzy  o d  oficyalnej po li­
tyki stała się przyczyną rozw iązania leg ionu  w sch o ­
dniego , a p o d w ó jn e  rządy, jakie prow adzili tw órcy  
leg ionów , tc  jest law ny rząd w N. K. N . a tajny w P. 
O . N. czyli Polskiej O rganizacyi N arodow ej na te r e ­
nie K rólestw a stały się orzyczyn? rozłam u jaw nego 
w N aczelnym  K om itecie N arodow ym , M imo rozłam u 
po litycznego  w  Galicyi skupił koło sw ej działalności 
w szystkie żywioły w  G alicy: K om itet Księcia Biskupa 
K rakow skiego.

P o d  ciosam i pań stw  centralnych została  złam ana 
g ro źn a  po tęg a  carska p o d  G orlicam i a w skutek  klęsk 

, m usiała Rosya opuścić  G alicyę, ^Królestwo, w iększą 
część Litwy i Kurlandyi O d ezw a  W iei. Księcia M iko­
łaja M ikoiajew icza, g łosząca z jednoczen ie  Polski pod  
berłem  Rosyi, m im o że nie porw ała narodu , stw oizy ła 
jednak  p rog ram  przyszłości. A lbow iem  państw a cen­
tralne ogłosiły  akt z 5 listopada, na podstaw ie k tórego  
w  Króles*w«e Polskiem  została w sk rzeszona p a ń ­
stw o w o ść ; Galicya zaś otrzym ała w yodrębn ien ie . Śm ierć 
cesarza Franciszka Józefa I zm ieniła po łożen ie . N aród  
p ragną ł czegoś w ięcej niż utrzym ania podziału  M ani­
fest W ilsona o d p o w iad a ł p ragn ien iom  Polaków  Z akres 
działania Rady Stanu, o d d an ie  leg ionów  p o d  kom endą  
niem iecką zm ieniło  u sp o so b ien ie  n a ro d u .
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R ządy zaś n iem ieckie w  K rólestw ie sprow adziły  
strejki i zam knięcie U niw ersy tetu  i Politechniki w W ar­
szaw ie, a rekw izycye wyw ołały częste  n iep o ro zu m ie­
nia m iędzy okupantam i a ludnością. P o d  w pływ em  
rozszerzen ia  p ro g ram u  politycznego  w skutek u p adku  
p ro g ram u  N K N . p o d  w pływ em  zastoju w o d b u d o ­
w ie kraju — zm ieniło koło  Polskie sw e stanow isko  
d o  rządu  w e W iedniu  i og łosiło  znany p /o g ra m  po- 
politycznych dążności, zaw arty  w e w niosku  T etm ajera 
w dniu 28 maja.

S tronnictw a skrajne z Piłsudzkim  na czele 
b iorąc udział w R adzie stanu  i w o rgan iza- 
cyi jaw n e j w ojska po lsk iego , stw arzały rów nocześn ie  
ta jną o rgan izacyę  w ojskow ą P. O . W . A kiedy n a ­
deszła chw ila zap rzysiężen ia  jaw n eg o  żo łn ierza w tedy  
lew ica socyalistyczna z Piłsudzkim  usunęła  się z Ra­
dy Stanu —  p ow odu jąc , że  i żołn ierze nie w szyscy 
przystąpili do  przysięgi.

Jaki dalszy o b ró t p rzyb iera  sp raw a po lska  —  to b ę ­
dziem y w dalszym  ciągu  śledziłi, na dzisiaj daliśm y 
krótki ogólny  pog ląd  rozw oju  sp raw y polskiej, uzna­
n e j już p rzez w szystkie państw a w oju jące. —

Ignacy M oczydłow ski.

Sronkuw jedna i  najstarszych osad 
na f  odhalu.

D okończenie.

W ieś, co do  której W aksm undzianie tw ierdzili, 
że D oprzednio była o sadą  „Stare Cło* istniała już 
i w  r. 1346 a Kazim ierz W w sw ym  przyw ileju p rz e z n a ­
cza na lokacyę N. T arg u  o b sza r i ze S tarego  Cła. C zy ta­
my w w ielu dokum entach  że w czasie istnienia osady  
W aksm und istniała także o sada  „ Stare C ło “ wieś 
W aksm und miała p ierw otnie o lbrzym i obszar, tak że ten ­
że w ed ług  przyw ileju K azim ierza Jag ielończyk? z r. 
145* sięgał do  w ierzchołków  w zgórzy  G o rzeć  po  
szczyty Tatr.

Z  p ie rw o tnego  ob szaru  pozostał o b ecn y  o b szar 
wsi W aksm und oraz polana W aksm undzka pod  Tatram i. 
Ze śro d k o w eg o  obszaru  d aw n eg o  tery toryum  p o z o ­
stały' wsie Leśnica, G liczarów , Biały D unajec O lcza 
Biaika BuKOWina Brzegi.

Anj przyw ileje królewskie, ani akta g rodzk ie  sąd e ­
ckie, ani jakiekolw iek pism a królew skie, sąd ó w  k ró ­
lew skich , starościńskich nie w ykazują, aby  W aksm und 
by ł p o p rzed n io  o sadą  „Starem  C łe m “

Fronty bojowe.
N a w s c h o d z i e  zw ycięsk i pochód w ojsk  sp rzy ­

m ierzonych  trw a  w d a lszy m  c iągu . P o  p rze łam an iu  
fro n tu  w o jsk a  a u s try a c k ie  p o su w a ją  się w zw y c ię ­
sk ich  m a rsz a c h  m iędzy  D n ie s tre m  a  K a rp a ta m i 
i po za jęc .u  S ta n is ła w o w a  i K ołom yi s ta n ę ły  n a  
g ra n ic y  B u k o w in y , T u ta j n a d  C zerem oszem  M o s k a ­
le s ta w ili s iln y  op ó r C zerem osz  n a  n iew ie lk ie j p rz e ­
s trz e n i zo s ta ł p rzek ro czo n y  w k ie ru n k u  pó łnocno  
w scn o d n im  od K u t M iędzy  P ru te m  a  D n ies trem  t o ­
czą się  zaża rte  w alk i. H o ro d e n k a  i Z aleszczyk i są 
ju ż  w p o s iad an iu  zw y c ięsk ich  w ojsk  auo iryacŁ o  — 
W ęg ie rsk ich  D alej ku  pó łnocy  po  zajęc iu  B uczacza  
i T a rn o p o la  w o jsk a  m ien ieck ie  p rą  m o sk a li n a  
w schód  i ju ż  za ję ły  rzek ę  Z b ru cz , k tó rą  n a  sze ro ­
kości 50 k im . p rze k ro c zy ły . W  te n  sp osób  n a  ty m  
o d c in k u  zo sta li M o sk a le  w y rzu cen i z G alicy i; d a le j 
k u  p ó łn o cy  od T a rn o p o la  i w K a rp a ta c h  s ie d m io ­
g ro d zk ich  fro n t ro sy jsk i n ie  z o s ta ł jeszcze  cofnięty  
Co w ięcej w d o lin ie  C asin u  w o jsk a  ru m u ń sk ie  i ro ­
sy jsk ie  p o d ję ły  ofenzyw ę, pod w pływ om  k tó re j oof- 
n ę liśn y  n a sz  froDt.

N a  W ołyniu  i d a le j n a  p ó łn o c  n ic  now ego. 
F r o n t  w sch o d n i odw iedzili cesa rz  K a ro l i W ilh e lm  
C esarz  K a ro l b y ł św iad k iem  i w idzem  n ao czn y m  
zn iszczonego  k ra ju  M o sk a le  bow iem  w  ed w ró cie

W  dyp lom ie K azim ierza W. z r. 123» w ystępują  
jako św iadkow ie Mikołaj sołtys, z W aksm unda, G un t- 
h e r sołtys z S tarego C ła. A zatem  w r. 12 39 mam y 
dw ie sam oistne osady . W aksm und i Stare C ło zosta­
je w cieloną do  o b sza ru  n o w o  osadzić  się m ającego  
m iasta N ow eg o  Targu.

T w ierdzenia  zatem  W aksm undzian , jakoby  o sad a  
W aksm und była p o p rzed n io  ooadą Stare C ło, p o z b a ­
w ione jest w szelkiej podstaw y i jest tylko ich goło  
słow nem  tw ierdzeniem .

X V III. 
Spór wytoczony fiscusowi austryackiemu 
przez Nowy Targ o oddanie Gronkowa.

N ow otarżanie  nie mieli żadnych  pew nych dow o 
dó w  na fakt, iż Sienieński i j e g j  następcy  jako d z ie r­
żaw cy G ron itow a zagrabili g run ta  m iejskie i jakoby 
na nich w ieś G ronków  o sa d z a li; tw ierdzili sam i, iż p rzy ­
wilej lokacyjny K azim ierza W. z r. 1346 nie został 
w  całej pełni p rzep row adzony  a D ytrych zaledw ie na 
4 łanach zdołał m iasto osadzić, nie miel: tej pew ności, 
czy te 4 łany pochodziły  z g n in to w  daw nego  miasta, 
czy też ze S tarego  C h .

M im o licznych kom isyi w G ronkow ie , p ro te ­
stów , skarg  w noszonych- a o  króla, do  aktów  G ro d z -
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m ieli w ed łu g  je d n y c h  d o p u szczać  się w ie lk ich  n a - |. 
d u ży ć , m ordów , p o d p a lą ń  i ra b u n k ó w  na całej lu d  j. 
nosci. W ed łu g  in n y c h  co fa jący  się  M o sk a le  u rz ą -  | 
dza li p o g ro m y  żydow skie . W  S ta n is ła w o w ie  p o isc y  j  
u ła n i, s łu żący  w w o jsk u  ro sy jsk im  w zięl w o o ro n ę  j  

lu d n o ść  S ta n is ła w o w a  p rzed  rao u jącem i h o rd a m i re ­
w o lu cy jn e j R o sy i.

N a b a l k a n a c h  i we  W ł o s z e c h  n ic  no  
w ego.

N a z a c h o d z i e  w e Flandryi odżyły w al­
ki na now o a ich tem po  p rzew yższa  w yobraźnię  lu ­
dzką Anglicy użyli tam do  ataków  arm at daleko n o ś ­
nych , sam o ch o d ó w  o p ancerzonych , sam olo tów  i arty - 
lerya od  strony  m orza je s t czynni; w tych bojach. N ic 
p rze to  dziw nego , że N iem cy m ogli dop iero  na trze ­
ciej linii ob ro n n e j o d rzu c ić  ataki augielskie na w y b rze ­
żu i w odcinku  H ertsas Wieltje.

W Szam panii toczą się rów nież zażarte bo je  na 
w yżynie C tiem in des daines począw szy  od  C erny 
aż do  G óry  zim ow ej Koło C raonne. N a innych o a  
cinkach zm ienne bo je  nie zm ieniające po łożen ia .

N a frontach t u r e c k i c h  nic n o w eg o . —

Obrót bydłem.
N a  d n iu  21 lip ea  1917 odby ło  się  p o siedzen ie  

pow ia to w ej K o m isy i o b ro tu  b y d łem , w N ow y m  T a r-

kich Sądeckich i do innych instancyj, N ow otarżan ie  
nie osiągnęli ż ad n eg o  sku tku .' Podaw ali sami, że 
w czasie pożaru  m iasta w r. 1601 arch iw um  miejskie 
padło  pastw ą płom ieni, że w W arszaw ie w iele d o k u ­
m en tó w  w ażnych dla m iasta zag inęło  G runta  ich me 
były o d gran iczone , dekret kom isyi królew skiej z r. 
1594 oraz dekret królew ski z r. 1596 zostały  za sta ­
raniem  Mikołaja W olskiego p rzez sąd assessorsk i sy- 
stow ane, m im o tego  N ow otarżan ie  op ie ra jąc  się jedy­
nie na tych dekre tach  stw ierdzających  złożenie przez , 
n ich  przysięgi, przyznających im o sad ę  G ronków  oraz 
zezw alających na objęcie  p rzez nich w posiadanie 
G ro n k o w a, wytoczyli p o d  dniem  30 kw ietnia 1792 
d o  L. 9191 p rzez sw ego  w ójta T oruńsk iego  sp ó r do 
ces. król. sądu  szlacheckiego  w e Lw ow ie przeciw  
fiskusow i auslryackiem u o oddan ie  G ronkow a.

Pierw sza instancya opierająca się na ow ym  d e ­
krecie Z ygm un ta  III z r. 1596, w ydała w dniu  21 
m arca 1798 w yrok dla N ow otarżan  przychylny. 
W  załatw ieniu zaś apelacyi o b y d w ó ch  stron  (N o w eg o  
T argu  z p o w o d u  n ieprzyznania  kosztów  sp o ru ) d ru ­
g a  Instancya w yrokiem  z daty Lw ów  16 lipca 1799 
oddaliła  m iasto N ow y T arg  z żądaniem . W  te j d ru  
g iej la6taacyi m iasto było  zastąp ione  p rzez  sw ego  
w ójta D om aradzkiego .

gń , n a  k tó re m  p rzew o d n iczący . tą r  k m ^isy i p . Dr. 
W in c e n ty  B a ła b a ą  z ło ż y ł sp ra w o z d a n ia  z d z ia ła ln o ­
ści k o m isy ! z a  czas  od : 16/4 do )9 1 7 , Z e  s p ra ­
w o zd an ia  te g o  p o d a jem y  n astęp u jący  in te re su ją c e  
d a ty ;  W c zas ie  pow y ższy m  u rz ą d z o n e  z o s ta ło  19 
sp ędów  z te g o  8  w N ow ym  Targ*? 6 . w C zarn y m  
D u n a jcu . 2 w  •■Zakopanem 2 w  K rościenku i 1 w H a- 
bów ce N a  s p ę d y .te  sp ę d z o n a  ra z e m  3 5 0 0  sz tu k  
b y d ła  z czego  zakup iono ' 20 0 8  sz tu k  a  m ianow icie  
d la  a rm ii w p o lu  452 sz tu k , g a rn izo n ó w  m ie jsc o ­
w y ch  160 sz tu k , d la  w ięk śzy cn  m ie jsc  k o n su m c y j-  
n y c h  1239  sz tu k  n a 'p o t r z e b y  m ie jscow e 317 sz tu k .

Z a rz ą d zo n e  sp ęd y  b y ły  b a rd zo  lic zn e  i ch ę tn ie  
o b sy ła n e  n a  co u iew ą tg liw ie  w p ły n ą ł b ra k  p aszy  
i w y n ik ła  z tą d  o b aw a  o m o żn o ść  p rzez im o w an ia  
b y d ła . P rz y  zak u p ie  baczy ły  k o tn isy e  k la sy f ik a c y jn e  
b a rd zo  sk ru p u la tn ie , ab y  sz tu k i . n a d a jące  się do 
chow u, k ro w y  c ie lne  i m leczn e  n ie  b y ły  z a k u p y w a ­
n e  n a w e t w brew  w y raźn e j chęci p ro d u cen tó w  do 
sp rz e d a ż y  ta k ic h  sz tu k . L u d n o ść  w id ząc  bardzo  
s k ru p u la tn e  p o s tęp o w an ie  k o m isy i p rzy  k la sy fik a c y i 
p rzy zw y czą iła  się  ju ż  do now ego  s ta n u  rzeczy  i bez  
sz e m ra n ia  o raz  sp o ru  o d d a je  b y d ło  n a  w ag ę  i sp rze ­
da je  je . Za k u p io n e  byd ło  d la  w o jsk a  i w ięk szy ch  
m ia s t k o n su m c y jn y c h  w y p ła c a ła  P o w ia to w a  k o m is ja  
sa m a  cen y  k u p u a ;  za s ta ra n ie m  p rzew o d n icząceg o  
K o m isy i oraz, aby  ulżyć p fo d u e e p to m  i  .u ła tw ić  poA- 
jęcie  ceny  k u p n a  za rząd zo n o  ob ecn ie  ich  w y p ła tę

T reść  w yroku d rugiej instancyi jest następu jąca  : 
Sententian  in Regio F oro  N obilium  Leopoliensi die 

, 21 m artis 1798 anno  latam , q u a  m ediań te  judicatum  
fuit. Fiscum  regium  ad d eoccupa tionem  villae G ro n ­
ków  dietae p ro  re civitatis N eofo rensis  p raesc isso  C a- 
lculo et leyatis litis expensis  ten o ri eo  reform an, 
dam  esse adiuvenit. Q u o d  fiscus reg ius ad deo ccu p a  
tionem  villae G ronków  non  teneatur, levatis ceterum  
secu n d ae  Instantiae litis esp en sis ,

P rzeciw  tem u w yrokow i w niosło  m iasto p o d  
dniem  16 października 1800 L. 30060 odw ołan ie  i p ro ­
śb ę  o rew izyę p ro cesu  d o  cesarza we Lw ow ie.

O statn ia instancya w yrokiem  dnia 5 g ru d n ia  
L. 1829 zatw ierdziła  w yrok d ru g ie j Instancyi i w y ro ­
kiem tym  zak o ń czo n e  już zostały w szystkie zażalenia 
pro testy , skargi i roszczenia N o w eg o  T argu  do G ro n ­
kow a.

N ie p rzedstaw iono  tu  treści caiego p rocesu , gdyż 
o d n o śn e  akta sp o ru  znajdp ją  się w arch iw um  w e L w o­
w ie a w g m in ie  m tejszej znajdują  się jedyn ie  o d p i­
sy w ażniejszych  aktów  sp o rn y ch .

P o  otrzym aniu  ze L w ow a o d n o śn y ch  ak tów  bę­
dzie m oż«a o so b n e  p rzedstaw ić  h jstpryę teg o  sp o ru  
o raz  będzie  m agna na p o d staw ie  tychże  ak tów  o raz  
d okum en tów  dokłęzoąyęji d o  sp o ru  p rzed staw ić  d o ­
kładniej h istoryę G ronkow a.
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przez, K asy  R e iffeseu a , co sit; d ard zo  obecn ie  o k a z a ­
ło  p o ż ąd an iem  dla, lu d n o śc i, k tó ra  celem  p o d jęc ia  
te j  oeny  k u p n a  n ie  p o trzeb u je  obecn ie  zg ła szać  sie 
d o  N ow ego T a rg u  o k ilk a  m il n ie ra z  od je j siedzib  po ­
łożonego  lecz  o trz y m u je  ceuę  k u p n a  n a  m iejscu .

Z a  zak u p io n e  d la ' w o jsk a  i w ięk szy ch  m ie jsc  
k o n su m c y jn y c h  w czasie  od  16/4 do 15/7 1917 b y ­
d ło  w y p ła c o n ą  z o s ta ła  p ro d u cen to m  p o w ia tu  k w o ta  
około  bOO.OOO k oron ; je ż e li się  d o d a  do te g o  cenę  
k u p n a  za  byd ło  zak u p io n e  p rżez  m ie jsco w y ch  rzeż- 
n ików , co w y n iesie  około  400.000 ko ron , okaże  się 
że  p ro d u cen c i tu te js i o trz y m a li w p o w y ższy m  czasie  
około 1 0 0 0  000 K o ro n  g o tó w k ą  za  b y d ło . Ze w zg lę­
d u  n a  brak paszv  i w y n ik a ją c ą  z tą d  n iem o żn o ść  
u trz y m a n ia  b y d ia  w czasie  le tn im  o raz  p rz e trz y m a ­
n ia  go  p rzez  z im ę je s t  d z ia ła ln o ść  Z a k ła d u  o b ro tu  
b y d łe m , zak u p u jąceg o  w zn aczn ie jsze j ilo śc i by d ło  
p ro d u cen tó w  po o zn aczo n ej ceu ie  i n ied o p u szcza ją - 
cegó do .obn iżen ia  cen  b y d ła  b a rd zo  p o iń y ś ln ą  d la  
w łaśc ic ie li b y d ła . J a k  z p rzep ro w ad zo n eg o  sp isu  b y ­
d ła  się o k a z u je  je s t  w pow iecie zh aczn a  ilóść b y d ła  
p o  w ięk sze j Części n ie raso w eg o  i n ie p ro d u k ty w n eg o  
pozbycie  za tem  teg o  b y d ła  je s t  w o b ecn y ch  w a ru n ­
k a c h  d la  p ro d u cen tó w  pod k a ż d y m  w zg lęd em  k o ­
rz y s tn e .-T y tu łe m  op ła t, d la -Z a k ła d u  u iśc ili rzeźn icy  
w czasie  od 16/4 do 15/7 1917 p rzesz ło  50 .000  K o ­
ron  oprócz teg o  p o b ra ł Z a k ła d  o p ła ty  od w ładz  w o j­
sk o w y ch  i za rząd ó w  w ięk szy ch  m ie jsc  k o n su m c y j-

XIX
Sprzedaż sekcyi Białczańskiej (do której na­

leżał i G ronków /.
Starostw o N ow otarsk ie  należało do  d ó b r  k o ro ­

nnych  daw nej R zeczypospolitej polskiej. Po objęc iu  
przy p ierw szym  rozb io rze  Polski w r 1773 Galicy i 
p rzez A ustryą, rząd austr. patentem  z duia 28 sty­
cznia 1773 ogłosił d o b ra  w chodzące  w skład s ta ro ­
stw a now otarsk iego  za w łasność państw a.

N ie m ogąc sam dobram i tem i adm in istrow ać, 
postanow ił je w r. I77a sp rzedać. W ojny n ap o leo ń  
skie skłoniły rząd austr. do  teg o  iż tenże  patentem  
z  d. 16 czerw ca 1811 sp rzed aż  tę  przyspieszył

D o b ra  K oronne starostw a now otarsk iego  zostały 
dla łatw iejszej sp rzedaży  podz ie lone  na sekeye G ron- 
ków  zaliczony został do trzeciej sekcyi tj. Białczań- 
skiej. P o  oszacow aniu  tych d ó b r, część tychże  została 
sp rzed an ą  w r. 1819, reszta d o  której należały G ro n , 
G ronków , Biąłka B rzegi, B ukow ina i inne sp rzed an ą  
zosłała na licytacyi w e L w ow ie w  r, (824  za  65,030 
Złr E m anuelow i H om olaczow i.

C ena ta  obejm ow ała  niety lko Białczańską, lecz 
także Z ak o p iań sk ą  i O strow ską sekcyje. W szystkie te 
sekeye obejm ow ały  o rn e  g runta , łąki lasy, pastw iska, 
Tazem 46 wsi.

D o b ra  te o d d an e  zostały H om olaczow i w  p o ­
siadan ie  w  jesieni 1824 roku.

G run ta  G ronkow sk ie  zostały p rzez  n ab y w cę  ro z ­
p a rce lo w an e  i dzisiaj d w o ru  nie m ają. K O N IEC .

n> ch  tak , że  m o żn a  z ca łą  p ew n o śc ią  p rzy jąć , iż  
po w ia to w a  K o m is ja  w  N ow ym  T a rg i  ty tu łe m  o p ła t 
p r z js p o rż y ła  Z ak ład o w i p rzesz ło  100,000 K o ro n

N a sk u te k  s ta ra ń  p rzew o d n icząceg o  kom isy i 
p o d n iesiono  k ilk a k ro tn ie  p rz y z n a n y  p ie rw o tn ie  k o n ­
ty n g e n t  b y d ła  i św iń  n a  z ap o trzeb o w an ie  m ie jsc o w e  
ta k  że obecnie trz e b a  uw ażać  to  zap o trzeb o w an ie  ja k o  
p o k ry te  w  d o s ta te c z n e j ilości. Z n aczn e  p odw yższen ie  
k o n ty n g e n tu  n a  zap o trz e b o w an ie  m ie jscow e o kazaio  
się k o n ieczn e  p rz e d e w sz y s tk ie rr  ze w zg lęd u  n a  p o ­
trz e b y  Z ak o p an eg o  i S zczaw n icy  w czasie  sezo n o ­
w ym , n a  w ie lk ą  ilość uchodźcej lu d n o śc i m ie s z k a ją ­
cej w pow iecie oraz ze w zg lęd u  n a  to , iż z pow odu  
u d z ie lo n e j pom ocy  d la  n iezam o żn ej lu d n o śc i z f u n ­
d uszów  p a ń s tw o w y ch  k o n su m p e y a  m ięsa  u lu d n o śc i 
m n ie j zam ożnej znaczn ie  w zrosła . Z e w zg lędu , iż 
lu d n o ść  obecn ie  w o trz y m a n iu  in n y c h  śro d k ó w  ży - 

j  w no ci je s t  b a rd zo  o g ran iczo n a  u m o ż liw ien ie  je j 
k o n su in p cy i m ięsa  p raw d z iw em  d la  n iej d o b ro d z ie j­
s tw em  i o k azan e  w  ty m  ce lu  d z ia ła ln o śc i o raz e n e r ­
g iczn e  s ta ra n ia  p rzew odn iczącego  K o m isy i z a s łu g u ­
ją  na  g o rące  u zn an ie .

T u  n a leży  p odn ieść , że d z ia ła ln o ść  pow ia tow ej 
kom isy i o b ro tu  b y d łem , je s t  z ca łą  e n e rg ią  p o p ie ra ­
n a  p rzez  ty le  zasłu żo n eg o  d la  p o w ia tu  k ie ro w n ik a  
s ta ro s tw a  p. P sa rsk ie g o  o raz  p rzez  w y b itn y , b a rd zo  
ta k to w p y  go rliw y  i sk ru p u la tn y  w sp ó łu d z ia ł p rz e ­
w odn iczącego  k la sy fik a c y jn e j k o m isy i in sp e k to ra  

I ro ln iczego  p. A d a m a  N ow akow sk iego , k tó re m u  też 
k o m isy a  n a  p o sied zen iu  n a  w n iosek  p rz e w o d u ic z ą -  

j  cego pow iatow ej kom isy i je d n o g ło śn ie  g o rące  w y ra -  
I z iła  u zn an ie  i p o d z ięk o w an ie

LISTY. 1

L i s t  z p o la .
F e ip o s t 340.

K o c h a n i c z y te ln ic y  n asze j g aze tk i.

C zy ta jąc  P ia s ta  i te  różne  lis ty  od n a sz y c h  
żo łn ie rzy  n a m y śliłe m  sobie że do n asze j g a z e tk i 
p o d h a la ń sk ie j trz e b a  co n ap isać , a ż eb y  ci k tó rz y  są  
w d o m u  dow iedzieli się  ja k  to  d a le j, co m y  ju ż  
zw iedzili pod czas te j w o jn y .

J e s te m  n a  fro n c ie  R u sk im , p rze jeżd ża jąc  ta m  
te  s tro n y , w idać  pc po lak  je szcze  d użo  k rzy ży k ó w  
d re w n ia n y c h  p o m ięd zy  zbożam i w p u s tk a c h , w  la ­
sach , a  n a jb a jd z ie j m o ż n a  w idzieć p o za  S a n e m  k o ­
ło  K ra śn ik a  k u  L u b lin o w i po p o le g ły e h  p o d czas  te j 
w o jn y , k tó ry c h  n ie  są  je sz c z e  w szy stk ich  c ia ia  u p o ­
rz ą d k o w an e  ja k  to  u  n a s  w G alioy i kóło  G o rlic , co 
są  w  je d n y c h  p rzezn aczo n y ch  m ie jscach  zn o szen i 
i m a ją  p ię k n ie  zm u ro w an e  g ro b y  z p o m n ik am i Ż e la ­
znem  i lu b  k a m ie n n y  m i, z n a z w isk o m  o o h a te ra .
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W  ta m ty c h  s tro n a c h  z d aw n ie jsz y c h  w o jen  t a ­
k ż e  m o ż n a  zobaczyć tak ie  c m e n ta rz e  ń . p. w K o w lu  
ta m  je s t w ielk i c m e n ta rz  i p o m n ik i z w o jny  N a p o ­
leo ń sk ie j a d ru g i z P o w s ta n ia  P o lsk ieg o . D ej B eze  
żeby  i te ra z  m y  na  to  n ie  w eszli w tę  w ojnę.

I  n o w y ch  c m en ta rzy  ta m  n ie  b rak , bo ju ż  m i­
n ą ł  rok , ja k  ta m  są  w o jsk a  a u s try a c k ie , co są  różne  
zd a rzen ia  bo i te ra z  za 3 d n i g rzm ia ło , co aż z ie­
m ia  się  trzę s ła , a le  d z ięk i B o g u  że u  n a s  do  żad n e j 
zm ian y  n ie  p rzy sz ło .

M ieszk ań cy  m ia s ta  K ow el są  p rzew ażn ie  sam e  
żydy: co p o lak ó w , to  m i m ów iono , że j e s t  za led w ie  
do s tu  n u m eró w , co ty lk o  m a ją  je d e n  kośc ió łek  k a ­
to lick i a  z d a lek iu h  w si do n ieg o  lu d z ie  chod z ili 
i dz iś  j e s t  w o lny  d c  n ab o żeń stw a , a  po in n y c h  r u ­
s k ic h  są  sz p ita le  d la  cho ry ch  u ży w an e .

W s i koło  te j m ie jscow ości te ra z  n iem a , ty lk o  
p u s ty n ie  bo lu d z ie  s ą  ew ak u o w an i a dom y są  u ż y ­
w an e  d la  w o jsk a  tro c h ę  d la  m ie sz k a n ia  a  re sz te  po- 
ro z b ie ra n e  n a  p o trzeb y  w ojenne.

L asó w  ta m  w ielk ie  ła n y  a le  d rzew a s ą  p rz e ­
w ażn ie  ty lk o  d ęb y  i ja s ie n ie  so sn ó w  m ało , a  g d z ie  
j e s t  dom ek  to  b a rd zo  lic h y  z m a łem i o k n a m i i n i­
sk i, ze u  n a s  ju ż  ta k ic h  n ie  u ży w a ją .

G ru n ta  są  w ięcej m o k re , że ja k  m o k ry  rok , to  
b ie d a  się  ru szy ć  a  g d z ie  p a g ó re k  to  p ia szczy sty , 
a le  u ro d z a jn y  ty lk o  te ra z  s ą  u g o rem  d la  k on i tre n u  
S ą  ta m  ta k ż e  i ta k ie  to rfy  ja k  to  u  n as  w L u d ź ­
m ie rz u  a le  ta m  n a  n ic  ic h  n ie  u żyw ają . K o ń cząc  
sw oje  p isan ie  p o zd raw iam  w sz y s tk ic h  czytelników  
n a sze j G aze ty .

K a p ra l B u ła  J .

KRONIKA

Towarzystwo pryw. Gimnazjum realnego w Zako­
panem, nabyło na w łasność dwupi ę t ro wą wi l lę ,LILIA ­
N A ” w raz z urządzen iem  i p rzynależnym  g ru n tem  
o obszaźe 4800 kw. m . (przeszło 30 ubikacyi) zam ie­
rza  w najb liższym  czasie przystąpić dc  budow y wła ­
snego gmachu szkolnego oraz dwóch w zorow ych i n ­
te rna tów ze szczególnem  przeznaczeniem dla dzieci 
wąt łych pici obojga, dla każdej  oddzielnie.

W tym celu zawiązuję spelkę udziałową z ogra­
niczoną po ręką  do wysokości 300.000 K. z udziałami 
od 1000 K. i wyżej które dla niezamożnych mogą być 
podzielone na mniejsze aż do 100 K.

Przenoszenie  udziałów na inne osoby jest  d o p u ­
szczalne.

D ^świadczenie ubiegłych lal  wykazało konie­
czność istnienia takiej szkoły w Zakopanem,  a u t rzy­
m ań  o jej  mimo najcięższych warunków jedynie  zapo­
biegł wością kilku jednostek daje poręke, że oparta

w pzzyszłości n a  szerszych podstaw ach , uzyska w a­
runki trw ałego  rozw oju.

K om itet żyw i nadzieję, źe ufundow anie  w i ­
row ej szkoły średniej w raz z in ternatam i d la  w ątl»j 
m łoazieży w Z akopanem , jan o  najw yżej po łożom m  
polskiem  uzdrow isku górskiem , znajdzie poparcie m o ­
ralne i finansow e w szystkich ziem polskich.

Jakkolw iek stow arzyszenia o charak terze ośw ia­
towym  nie m ogą z natu ry  rzeczy staw iać zysków na 
pierwszym  planie, to jed n ak  is tn ie ją  wszelkie dane, 
pozw alające uważać udział w zaw iązującej się spó! e 
za d o b re  um ieszczenie kapita łu .

Obie m iejscow e in s ty tu c je  bankow e podzieli y 
m iędzy siebie akcyę pom ocniczą w ten  sposób, że T o ­
warzystw o Zaliczkow e (K ościeliska 15) pod ję ło  się 
z całą  gotow ością sfinansow ania pow yższego p rzed ­
sięb iorstw a, a Bank oszczędnościow y (Krupówki) p ro ­
w adzenia rachunku biężącego i przy jm ow ania  ud z ia ­
łów  za pokw itow aniem , codziennie, p rócz niedziel 
i św iąt od 10 —  1 celem  p rzekazan ia  ich na  p o ­
wyższe cele T ow arzystw u Zaliczkow em u.

Telefoniczny ruch Migdzy miaatowy w Szczawnicy. 
P odaje sie do w iadom ości in te resow anych  m ieszkań­
ców w Szczaw nicy że od r. 1915 istn ieje  regularny  
ruch  te lefon iczny  m iędzy w ym ienioną m ie jsco w o ścą  
a innem i m iastam i.

W ty m  celu  s ą  do d y sp o zy cji ap a ra ty  w cen tra 'i 
telefonicznej w e k .  Urzędzie poczt, w  Szczawnicy 

z k tó rych  jed en  je3 t w y łą c z n ie  d la  u ży tk u  stron  
p rzezn a czo n y .

Byli abonenci tych sieci telefonicznej w Szczawnicy 
mogą uzyskać reak tyw ow anie ich stacy i abonentow ych 
w tym  celu w inni wnieść odpow iednią prośbę do c. k 
Dyrekcyi poczt i te legrafów  we Lwowie.

Pożar lasu. Po dłuższej pauzie w ybuchł dn ia  31. 
lipca ponow nie p o żar w lesie now otarsk im  n a  Czer- 
w onem ” w m iejscu w k tó rem  już  poprzedni i był 
ogi -ń a który d o tą d  zdo ta t się u trzym ać w tor- 
fiastem  podłożu. P ożar zdołano  opanow ać przy pom o­
cy straży  ogniow ej i w ojska. T ym  razem  spaliło  się 
okało trzech  m orgów  d o tąd  ogniem  nietkniętego lasu.

Starostwo Stanisławowskie po roku pobytu  w N o­
wym T argu opóściło 31. lipca Nowy T arg  u d a jąc  się 
do odzyskanego S tan isław ow a.

Karciński. sekretarz starostw a now otarskiego, 
został przeniesiony do Zaleszczyk.

Piwo nowotarskie dla Wiedeńczyków. B ro w ar no­
w otarski o trzym ał nakaz w yłączenia ze swych z a p a ­
sów  p ią tą  część w yrabianego piw a z przeznaczeni* m 
całej ilości w yłącznie do Konsunm cyi w iedeńskiej — 
N iestety b ro w ar tu te jszy  mimo tegc zaszczytnego uzr i- 

'■* jak ie  mu przypadło  w udziale o d ło ży ć . mus * i 
wysyłki aż do n as tan ia  czasów  norm alnych , gdyż joź 
od dłuższego czasu z b raku  jęczm ienia  i chm ie lu  : - 
wa nie w yrabia.
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Spis najmłodszych. Urodzeni w r. 1897, 1898 
1 8 9 9  m ają  się zgłosić do sp isu  w m iejscu  zam ieszka­
n ia  od & do 11 sierpnia.

Nt4l jeftcy a Oyrakcya skarbu- A nna Styrcula 
z Kościelisk, której m ąż w skutek ran dostał się do  
niew oli rosyjskiej, posłała pocz tą  m ężow i 200 kor. na 
•spraw ienie ubran ia  p rzez A ustro —  W ęgierski zw iązek 
pom ocy  w Sztokholm ie w liście p ien iężnym . S trap io ­
na żona  k tóra długi czas tę  sum ę p ieu iężną zbierała, 
aby spełn ić  p ro śb ę  m ęża była p ew n a  —  że m ąż p ie ­
niądze o d eb ra ł i czekała tylko na podziękow anie  ze 
strony  m ęża Zam iast listu dziękczynnego , o trzym ała  
następu jące  pism o które jako d o w ó d  obyw ate lsk iego  
zajm ow ania się tymi, co krew  za O jczyznę przelali 
dosłow nie  przytaczam y.

Odpis dosłow ny.
C  K. D yrekcya O k ręg u  S kardow ego  w N ow ym  

Sączu. N ow y Sącz dnia 13 C zerw ca L. 9388/917 
Zaw ezw anie P. A nnę S tyrcu lę  g o sp o d y n ię  w K oście­
liskach w zyw a się aby w dn iach  14 o d  doręczenia  
w ezw ania w godz inach  p rzed p o łu d n io w y ch  jaw iła się 
osobiście w kaucelaryi u rzęd o w ej c. k D yrekcyi O k rę ­
g u  sk arb o w eg o  Ip  L 16 w N ow ym  S ączu  dla p rz e ­
słuchania co d o  następu jących  okoliczności, lub  aby 
do  w sp o m n ian eg o  term inu co do  okoliczności, w niósł 
p isem ne o św iadczen ie  a m ia n o w ic ie :

W edle pism a cenzury  w ojskow ej w C ieszyn ie  
z dnia 30/4  1917 N r 1092 przesłała Pani p o cz tą  do 
A ustro w ęg iersk iego  Zw iązku p om ocy  w  Sztokholm ie 
list p ieniężny zaw ieraiący 200 Kor. a nie postarała 
się Pani p o p rz e d n io  o  zezw olenie  centrali dew iz na 
uskutecznien ie  pow yższej posyłki. R ozp. M inisterstw a 
Skarbu z dnia 19 G rudn ia  1916 D zpp . 421 § 8/1 za-*  
b ro n io n o  wysyłki not banku austr. w ęg. do  krajów  
zagran icznych  bez w ym ienionego  w yżej p ozw olen ia  
centrali. P rzekroczen ie  zakazu stanow i w edle §133  p o ­
w ołanego  rozp . p rzem ytn ictw o z § 187 uk. i u lega 

' w edle 2 0 J uk. karze o d  1/2 d o  2 krotnej w artości

. i •' i < •• • .; •.
przedm io tu  p rzekroczen ia  tj. g rzyw nie o d  100 do 400 
Kor. a niezależnie do tej grzyw ny p rzedm io t p rzek ro ­
czenia tj przesyłka u lega p rzepadkow i w ed le  § 13 cy . 
to w an eg o  rozporządzen ia . W razie g dyby  Pani nie uczy­
niła zad o ść  w ezw aniu  i ani o sob iśc ie  nie jawiła się na 

w yznaczonym , term in ie ani w tym  term inie
nie w niósł o św iadczen ia  p isem nego , ani • też
z w ażnych p o w o d ó w  nie prosiła  o w yznaczenie  te rm i­
nu n o w eg o , ani w reszcie  za n iezw łocznem  złożeniem  
przypadającej najniższej kary w kw ocie 100 Kor. m ó 
w ię Sto Kor. nie w niósła p ro śb y  o odstąp ien ie  o d  p o ­
stępow ania  k a rn eg o  zrzekając sie zarazem  w szelkiej 
dalszej ob rony , w ów czas p rzy to czo n e  pow yżej o k o ­
liczności w myśl postanow ień  zaw artych w § § 616 
i 682 skarbow ej ustaw y karnej, uzna się jako p ra w ­
dziw e i p rzezeń  p rzyznane i w ed ług  uznania w ładzy 
orzekającej przystąpi się na podstaw ie  tego  p rzyzna­
nia do  rostrzygnięcia. ck D yrek to r O k ręg u  S k arb o w e­
go  p o d p is  nieczytelny.

R ozum ie się że od  teg o  orzeczenia  c, k. D yrekcyi 
S karbu w niosła S tyrcuiow a rekurs o d p o w ied n io  u m o ­
tyw ow any.

Na sprawiania nagrobka d la  ś p K s. B u ła ta  
z ło ży li w d a lsz y m  ciągu . p. L isz k ó w n a  5 K . D r S t. 
D ąb ro w sk i 15 £ .

Na krasy południowa, p. F ra n c isz e k  Horak  100 K  
z a m ia s t h o n o ra ry u m  D row i B e d n a rsk ie m u .

» K l n o  T a t r y «  w Nowym Targu
PKOGHAfl t nri niedzielę « VIir 1012’.

„Kołysanka**
bardzo  zajm ujący dram at z życia w  4 częściach 

‘"Okazały sukces“ kom edyjka

j  TygocLniJK ■wcjenaa.y z  natury
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Za tan daial redakcya niebiarzo odpowiedzialności.

I

Swój do Mwea;o 2 P O W I A T O W A W ląoztiońol *Ua

SKŁADNICA I SKLEP KÓŁEK ROLNICZYCH W NOWYM TARGU
filii na ul. Ludźmierskiej W RYNKU O B O K  RADY P O W IA TO W EJ 2 filia na ul. Waksmundzkiej

Jefet g łćw n em  źródłem  zakuuna tow arów  sp o ży w czy ch  dla m iasta 16—26
i  o k o licy , re g u lu je  cen y i  zapobiega lic h w ie  tow arow ej.

Na składzie nasiona warzyw, kwiatów firm krajowych i zagranicznych,
  .. - buraków idea i mamut, 1---^= ---------

Z a p a ^  o g r a n i o a f o n e .
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Związek ekonomiczny Kolek rolniczych
we Lwowie : .,

Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poięką.

o b e c n ie :

KRAKÓW, Rynek 22 1. p.

dostarcza hurtownie-
, I. N asiona, naw o zy  sz tu czn e  n?eszvny ro ln icze  ; 

I li W ęgie l, k d lc s r  w apno, cem en t m a te ry a ły  
L uaow iane i

III. A rty k u ły  s p o ż j w c z e  i d o m o w e g o  u ży tk i’. w s z ę l-  
Kie to w a ry  g d a n t e r y j n e ;

IV. Naftą i smai.y.

S w ó j  d o  s w e c j o l  S k ł ^ d t l i C S  W ł ą c z n o ś c i  s t l a l

i2—8
:H=ra. «LT”.B

Q  i • u b r a ń  przechodzonych oraz
■ ■ j r I  J . V  U  U  /  do szyda ma

jó ze f Papier w Iłowym  Targu ul. Sobieskiego.

Slclep kółka Rolniczego w  C i  Dunajcu j
jest g ó w n e m  ź r ó d e m  zakupna towarów spożywczych dla gminy i okolicy , 
reguluje eny i zaponiega lin wie towarowej. Prócz tego ma na składzie w ó d k i  
=============== k o n i a k i  i r u m y  w zamkniętych nazyniaęh. =

P o s z u k u j e  s i ę  
okazyjnego kupna mebli —  ptełnycn 

garniturów. —  Oferty nadsyłać do •Składpi 
Kółek toin. w Nowytn Targu.

S P Ć Ł K f l  H f lN D L O W h  W  IM O P m m
TELEFON N r. 3.

S tow . z a re je s tr .  z o g r. poręK.%.
TELEFON Nr. : .

s k l e p  c e n t r a l n v  w  d o m u  „ b a a a r  p o l s k i -, u l , k r u p o w k i

TkZY F IL IE : U LICA K O Ś C IE L IS K A , C H ftA M C Ó W K I i K R U P Ó W K I

F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLECA:

E L E K T R Y C Z N A  P A LA R N Ia  KAW Y.

to w ary  k o lo n ia ln e , cu k ry  i d e lik a te sy  — s ta re  w ina  k u racy jn e , w udki i k o u iak i —  k o n serw y  

i w szelkie a r ty k u ły  spoży w cze n a  w ycieczki — g d a n te iy e ,  rzeźby , m y d ła  i p e rfu m y . N a jw ięk szy  
sk ład  p rzyborow  i u b r a ń  do tu ry s ty k i, cen y  p o d ia g  k a ta lo g ó w  w iedeńsk ich . K osze . p i« y b o ry  

do podróży . — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a  o z y  u  k u c h e n n y m  Ł.

,------------= = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W IN . —  — =

OŁOWNA REPh EZENTa CYA BROWARU W OKOCIMIE I TRSOZYNKU
3 1 —5*

R s d a k to * idpowimLdainy. A lfre d  Kador tancarnla I. Borka w Iłowym Ta-gu.


